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Ostatnia nowość! Ostatnia Nowość! 
W rolach głównych: Z. Karabanowa 
oraz jej partner E. Hajdarow wystąpią w 
wstrząsający dramacie 6 aktowym, osnutym 
na tle życia rosyjskiego p. t. 
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cboroby wewnętrzne, 
‘Specjalność: choroby płuc 
SOSNOWIEC, Dęblińska 7 


Choroby wewnętrzne 
i weneryczne. 
Preparaty 606 i 914. 

Badanie krwi. a 
Przyjmuje od 2 — 6 ppo, 


Będzin. Małachowskiego 9, Telefon 84 
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w. średę 7, 


i czwartek 8-b. m. o g. 8'h 


Ceute czarodziejski 


BOSKO 
codziennie zmiana progami. 


Ceny miejsc od 80 do 300 mk. | 


Łajdactwa 
bolszewickie. 
Sosnowiec, 7 września. 


Na jakie sposoby biorą się 
komuniści rosyjscy, może ilu- 
strować następujący wypadek: 


Dnia 21 pca wyruszył z 
Charkowa drugi pociąg z u- 
chodźcami z Polski. Pomiędzy 
nimi była znaczna ilość zakład- 
ników, których przez długi czas 
nie chciano rejestrować, a na- 
wet z nimi rozmawiać (traktat 
ryski?) 

Dzięki energii i stanowczo” 
ści prezesa polskiej delegacji 
na Ukrainie. d-ra Strzemięckie- 
go, po wielu posiedzeniach ko- 
misji mieszanej, przyszło do 
porozumienia 

Podczas drogi cnodziły po- 
głoski, że w Kijowie mają kil- 
ka osób aresztować i wyrzucić 
z pociągu. 

Na przedostatniej stacji przed 
Kijowem przyczepiono do po” 
ciągu wagon towarowy z pa- 
rowozem. Podczas ruchu po” 
ciąg zatrzymuje się — do wa- 
gonu, w którym jechali dele- 
gaci od zakładników polskich 
—- sosnowiczanie p. Józef Ska- 
rzyński i adwokat St. Hebda — 
wskoczyło kilku: uzbrojonych 
ópryszków (czekistów); zarzą- 
dzono „ręce do góry", zrobio- 


no poszczególną rewizję i cho- 


ciaż nic kompromitującego nie 
znaleziono, aresztowano p. p. 
Skarzyńskiego i Hebdę, wsa- 
dzono do owego wagonu i ru- 
szono w przeciwnym kierunku. 

Jak wielką nienawiścią pa- 
lają towarzysze ku polakom, 
można sądzić z powyższego 
wypadku, gdyż nie żałowano 
parowozu, podczas kiedy po” 
ciągi stoją po parę dni w o 
czekiwaniu na parowozy. 

Na to nie zważają jednak 
zaślepieni nędzarze! 

Stenc. 


W Sali Polsk. Związków MA Pogoni | 
| 
| 
| 


sprzedaż biletów w Cukierni Związ. 


Bolszegiey a trakt 


t ryski. 


zniegostwo bolszewickie. 


W Warszawie, jak już dono- 
siliśmy, aresztowano agitatora 
bolszewickiego, znanego Abla 
Kapotę. Przeprowadzona przy 
nim rewizja dała natychmia- 
stowy rezultat. Szpieg miał 
przy sobie plan Warszawy, po- 
dzielony na odpowiednie rejo: 
ny, poprzydzielane pojedyńczym 
szpiegom agitatorom, których 
nazwiska były na planie uwi- 
docznione. Ludzie ci, noszący 
w organizacji bolszewickiej mia- 
no „technikaw*, czyli wykonu* 
jących techniczną stronę kol 
portażu agi'acyjnej bibuły, po- 
bierają stałe płace od 20 — 50 
tys mk. miesięcznie, mają rów- 
nocześnie zapewnione dodatki 
dla dzieci od 8 do 5 tysięcy 
miesięcznie na głowę. 

Rewizja przeprowadzona w 
mieszkaniu Kapoty, dała re- 
zultaty następujące: znaleziono 
w bardzo dostatnio umeblowa- 
nem mieszkaniu znaczną ilość 
gotówki, trzy zupełnie legalne 
paszporty, wystawione na fał- 
szywe nazwiska, jednak z fo: 
tografją Kapoty, szczegółową 
dysłokację wojsk polskich w 
kraju i wielką ilość bibuły agi- 
tacyjnej. 

Przez podstęp, polegający 
na tym, że telefonującej wy- 
słanniczce bolszewickiej jeden 
z funkcjonarjuszy policji świad" 
czył, że Kapota jest chory i 
prosi ją, by przyszła, wciąg- 
nięto w pułapkę jedną z naj- 
czynniejszych zwolenniczek ko- 
munizmu, także żydówkę, któ- 
ra pełniła stale służbę kurjera 
między Warszawą a Moskwą. 
Jest nią Liba K., kobieta mło- 
da i inteligentna. 
aresztowania, zaskoczona” ko- 
munistka, zmyśliła natychmiast 
nazwisko i adres. twierdząc, 
że jest „osobą z towarzystwa”. 

W tę sama pułapkę wpadł 
drugi pomocnik p. Abla Ka- 
poty, który po wstępnych ba- 
daniach także przyznał się do 
swej szpiegowskiej roii. Nad- 


Na G. Stąsku fen. 


Sosnowiec, Piłsudskiego 4, Telefon 64. | 
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„ISKRA”, Sosnowiec. 


Prenumerata wynosi: 
Z odnoszeniem miesięcznie 
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Z przesyłką pocztowa 


mk. 175 miesięcznie. 


Oddziały własne: W Be 
dzinie, w Dąbrowie. w 
Szopienicach i G. 
Siąsku. 


"kd 


= 


mienić należy, że Abel Kapota 
jest zdemobilizowanym sier- 
żantem W. P, 8 
Przypuszczać należy, że śledzi: 
two ustali, w jaki sposób Ka- 
pota wszedł w posiadanie pla- 
nu dyslokacji wojsk i kim był 
oficer, który w pewien czas 4 
po aresztowaniu Kapoty chciał 
wejść do jego mieszkania, lecz 
zorjentowawszy się w sytuacji 
zdołał zemknąć. 82 
Kapota był znanym w Ło- 
dzi, gdyż w okresie okupacji 
niemieckiej pracował na bruku 
łódzkim w ówczesnej socjalde* 
mokracji Kr. Pol. i Litwy, w 
organizaciach robotniczych w 
kooperatywie „Robotnik“ it. p. 
Po rozbrojeniu znikł z Łodzi, — 
mówiono, że wyjechał dosow* - 
depji. Kapota był osobistym 
przyjacielem Lenina, Trockie- 
go i innych przywódców bol- - 
szewizmu, z którymi pracował 
kiedyś na emigracji w Paryzu 
i Genewie. Fa 
Kapota posiada w Łodzi 
swoją rodzinę. A 


«  Bolszewicty E 
„kurjerzy” dyplomatyczni. 


Jeden z oficerów, kapitan P. SĄ 
spotyka na ulicach Warszawy 
wyelegantowanego jegomościa, sg 
w którym poznaje b. bołsze* < 
wickiego komisarza z południa 
Rosji, niejakiego Krzemieńskie: — 
go, polaka. Pan ten zajmował — 
szczególnie prześladowa* 


yz 


= 


się 
niem polaków. Kapitan R.o 
zobaczywszy  takiegó ptaka 


rzucił się nań i spoliczkował 
go, poczem pociągnął do poli- 
cjanta i zażądał aresztowania. _ 

Jak się jednak okazało, za- z 
trzymany posiadał papiery ku- 
rjera dyploniatycznego sowie- 
tów przy misji. Polskich za- 
świadczeń jednak nie posiadał. — 
Wtedy jednakże w komisarja- 
cie policji odmówili zrewido+ 
wania przytrzymanego i wypu* 
ścili go na wolność = 

Wydaje się rzeczą słuszną, — 
aby każdy członek misji bol- 
szewickiej posiadał prócz legi 
tymacji swej misji jeszcze ile- 
gitymację władz polskich, bo 
inaczej owa misja będzie miała 
tysiące takich kurjerów, zajmu- 
jących się bezpiecznie agitacj 
Bezwarunkowo powinna być 
kontrola, któraby utrudniała 
agitacię w podobny sposób. 


Kronika polityczna. 
(Z pism oma wczoraj- 2 
szych). > 


— Uchodźcy z  Bolszewji. 
stwierdzają groźny wzrost prą- 
dów antysemickich w Rosji s0-,3 
wieckiej. Na Białorusi ruch ten 
przybiera charakter żywioł 
wej nienawiści mas włościa 
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szą dla Niemiec, aniżeli 


skich: do żydów. Liczne są 
przypadki pogromów 'żydow- 
skich. 

-— Pisma szwajcarskie poda- 
ją rzekomo na podstawie wia- 
domości z kół ligi narodów, iż 
rada ligi rozstrzygnie sprawę 
górnośląską w ciągu bieżącego 
tygodnia i najpraw dopodobniej, 
-zaproponuje radzie najwyższej 
ustalenie linji granicznej zbliżo- 
nej do linji hr. Sforzy. 

„Suisse“ zaprzecza  pogło- 
skom kilku dzienników pary- 
skich między innymi wiadomo- 
ści „Journal Industriel“ że w 
Berlinie są prowadzone układy 
między Folską a Niemcami, 
przyczem zdołano już stalić lin- 
ję graniczną, nieco korzystniej- 
linja 
„br. Sforzy. 


— W moskiewskim więzie- 
niu na Tagance wybuchł bunt 
więżniów politycznych, uśmie- 
rzony strzelaniną w gmachu. 
Rodziny więźniów przy odwie- 
dzinach aresztowano. 


— Donoszą z Rosji, że W. 
C. 1. K. (Wszechrosyjski cen- 
tralny komitet wykonawczy) 
postanowił zarządzić pobór w 
gubernjach objętych głodem i 
rekrutów odesłać na tyły do 
t. z. oddziałów żywnościowych 
na Ukrainie. 


— Gubernja witebska objęta 
jest ruchem powstańczym. 

owstańcy napadają na pocią- 
gi i zrzucają je z toru. Miasto 
Lepel zajęte jest przez pow- 
stańców. Kamieniew wyjechał 
do gub. witebskiej dla podję- 
cia kroków, mających na celu 


- likwidację powstania. 


— Dzienniki niemieckie za- 
przeczają podanym przez pra- 
sę włoską pogłoskom, o odkry- 

ciu spisku monarchicznego i 
uplanowanej ucieczce b. cesa- 


"rza Wilhelma. 


= — Do portu gdańskiego za- 
winęła w niedzielę eskadra an- 


: gielska, licząca 14 większych i 


= mniejszych statków. 


— Rząd angielski przygoto- 


_ wuje gruntowną rewizję swego 


= stosunku do Indji. 


Prawdopo- 


_ dobnie Indje otrzymają obszer- 
"ny samorząd dominjalny. 
j 


— Z 56-u członków komite- 


tu rosyjskiego pomocy głod- 


mym, aresztowanych przed kil- 


- ku dniami, 53-ch uwolniono, a 


tylko 3-ch zatrzymano w wię- 
zieniu. 


POWIEŚĆ. 
143.. 


- Ñ Soliveau zrozumiawszy 0 co 
chodzi w tym samym narzeczu 


- odpowiedział. 


Pobyt w New- 


Jorku obeznał obu z mową an- 


_gielską. 
— Czy wszystko gotowe jak 


należy — zapytał Harmant. 


— Wszystko, najskrupulatniej. 

_  — O szóstej zatym obiado* 
wać będziemy... 

= — Adlli-rightl.. 
= Garaud rozłożył na biurku 
mechaniczne plany i obaj nę- 
 dznicy, o szczegółach konstro- 
keji maszyn mówić pozornie 
zaczęli. 
= — O której godzinie rozka- 
 załeś przyjechać swemu stan- 
 gretowi? — pytał Owidjusz po 
_ angielsku. : 
= O wpół do pierwszej po pół- 
nocy... Czekać będzie za bramą 
 — odrzekł Garaud, 
| — Dobrze. 
| — Czy owa mała pójdzie sa- 
ma, lub z towarzyszką? 
= — Sama; trudności nad któ- 
rymi przemyśliwałem, szczęśli- 
"wym trafem się usunęły. 
= Po ukończeniu nakrycia stołu, 
żona stróża odeszła. 
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iad NE.R. w Krakowie. 


Kraków, 6 września. 


Odbył się w Krakowie ogólno- 
polski zjazd narodowej partji 
robotniczej. Uczestniczyło w 
nim 400 delegatów i po nad 
400 gości. Tak pomiędzy de- 
legatami, jak i gośćmi, połowę 
stanowili górnoślązacy. W zjeź- 
dzie brali ponadto udział 
wszyscy posłowie N.P.R. z po- 
słem Chądzyńskim na czele i 
wszyscy członkowie rady na- 
czelnej stronnictwa z prezesem 
Jankowskim. 

Podczas przemówienia przed- 
stawiciela Górnego Sląska, zjazd 
urządził burzliwą manifestacje 
na rzecz G. Sląska i przyjął 
rezolucję redaktora Popiela z 
Torunia, domagającą się roz- 
strzygnięcia szrawy górnoślą- 
skiej tylko na podstawie trak- 
tatu wersalskiego i wyników 
głosowania ludowego. Rezo- 


s AOS YJ 


lucja stwierdza, że pracujący 
lud polski nie przyjmie żadne- 
go innego rozstrzygnięcia w 
tej sprawie. Po powitaniu, pre- 
zes rady naczelnej stronnictwa 


Jankowski, przecstawił sprawo- ` 


zdanie organizacyjne i polity- 
czne, a prezes klubu poselskie- 
go N.P.R., Chądzyński, przed- 
stawił następnie sprawozdanie 
z działalności klubu poselskie- 
go. Prezes Chądzyński przed- 
stawił następnie do uchwały 
zjazdu dwie rezolucje. Pierw- 
sza z nich domaga się od sej- 
mu natychmiastowego uchwa- 
lenia nowej ordynacji wybor- 
czej, rozwiązania się sejmu i 
zarządzenia nowych wyborów 
Druga domaga się sprawiedli- 
wego rozstrzygnięcia sprawy 
górnośląskiej, przyczym apeluje 
do angielskiej Labour Party, aby 
stanęła w tej sprawie po stro- 
nie sprawiedliwości i poparła 
słuszne żądania polskiego pro- 
letarjatu G. Sląska. 


Nasze sprawy. 
Dwie kolączki minst Zagłębiu. 


Stan sanitarny miast 
Zagłębia jest pod psem 
lub, jak chcecie, pod zde- 
chłym Medorem i tak na- 
dal będzie, o ile miasta 
nasze nie otrzymają kana- 
lizacji. 

Sprawa  skanalizowania 
miast Zagłębia jest ciągle 
w stadjum zaczątkowym i 
nie ruszy z miejsca, jeśli 
miasta nasze nie zdobędą 
się na fundusze potrzebne, 
a komisja międzymiastowa, 
która tę sprawę wzięła w 
swe ręce, nie zdobędzie 
się na należytą energię. 


` Kanalizacja i wodociągi 
— dwa marzenia miesz- 
czucha _ zagłębiowskiego, 
który rozumie potrzebę hy- 
gienicznego życia. 

Aby zrealizować te dwa 
marzenia każdy z nas go- 
tów jest nawet do daleko 
idących poświęceń. Bo na- 
sze rozmyślania na ten te- 


— Obejrzyj no to... — wy- 
rzekł wtedy Owidjusz, dobywa- 
jąc z kieszeni przedmiot sta- 
rannie okręcony papierem, któ- 
ry rozpakowany. położył przed 
Jakóbem Garaud. 

Był to nóż, kupiony w skle- 
pie przy ulicy de Bourbon. 
Ostrze stali błysnęło. Garaud 
pomimo całej odwagi wytrawne- 
go- łotra, mordercy, zadrżał. 

— Hę? nieprawdaż co... tym 
caekiem, możnaby  rozpłatać 
wołu... — mówił Soliveau. — 
Twoja córka winna mi być 
wdzięczną do śmierci. 

Szósta uderzyła na ściennym 
zegarze, a jednocześnie zapukał 
ktoś we drzwi. 

— Można! — zawołał przemy- 
słowiec. 

— Ukazał się posługujący w 
fabryce, a z nim chłopiec Z re- 
stauracji, niosący obiad. 

— Marchais... — wyrzekł Har- 
mant — będziesz nam usługi- 
wał, a ty przyjdziesz po te ta- 
lerze jutro zrana -— dodał, 
zwracając się ku chłopcu z re- 
stauracji, 

Obaj z Owidjuszem siadłszy 
do stołu, w angielskim języku 
prowadzili dalej rozmowę. 

Obiad trwał krótko. 

— Czy mam uptzątnąć? — py- 
ta? Marchais, 

— Nie potrzeba, zostaw wszy- 
stko jak jest i podaj nam lam- 


mat mają mniej więcej ta- 
ki przebieg. 


Pobyt w Zagłębiu, zwła- 
szcza podczas upalnego la- 
ta, jest torturą. Gdy wiatr 
powieje po ulicach unoszą 
się tumany pyłu, którymi 
musimy oddychac. Przy tej 
sposobności wraz z pyłem 
połykamy miljony suchych, 
ale żywych mikrobów. Je- 
dnocześnie wciągamy 
wstrętne zapachy, bo ryn- 
sztoki w naszych warun- 
kach są na to, aby były od- 
chodem nieczystości wszel- 
kiego rodzaju. Aby się 
pozbyć tych przykrości go- 
towi jesteśmy płacić. Pła- 
cić na kanalizację i wodo- 


ciągi. Będziemy płacić od 
mieszkania, od domu, od 
placu, od sklepu, nawet 


gotowi jesteśmy płacić od 
okien, firanek, mankietów, 
kołnierzyka i krawatu, by- 
lebyśmy tylko wiedzieli, że 


Podpalaczka. 


py, Zaraz poczniemy pracować. 

O siódmej, robotnicy i oficja- 
liści opuścili fabrykę. 

Marchais przyszedł zapytać 
raz jeszcze, czyli pryncypał po- 
trzebować go nie będzie. 

— Nie, mój chłopcze ..—rzekł 
Harmant -- możesz odejść, Po- 
wiedz stróżowi ażeby nam nie 
przeszkudzał pod żadnym po- 
zorem i powtórz co powiedzia- 
łem, iż może udać się na spo- 
czynek o zwykłej godzinie. 

Posługujący wyszedł. 


II, 

Za chwilę spokój i cisza za- 
legły fabrykę, słychać było je- 
dynie kroki nocnego stróża w 
dziedzińcu, odbywającego swój 
obchód wieczorny. 

— Nadehodzi chwila sianow- 


cza .. — rzekł Garaud do swego 
wspólnika. 
— Tak.. trzeba się uzbroić 


w odwagę — odparł Soliveau. 
— Daj mi pozostawiony wczo- 
raj kuferek, 

Harmant otworzy wszy w ścia- 
nie w głębinie, podał walizkę 
Owidjuszowi, który przebierać 
się zaczął. 

Owidjusz 


skończywszy tę, 


czynność, zwrócił Się ku Jakó 


bowi, który z twarzą zimnym 

potem zroszoną, patrzył neń, 

nie przemówiwszy ani słowa. 
— Numer pierwszy skończo- 


środa 


za trzy lata będzie kanali- 
zacja i wodociągi. 

Wodę do domu musimy 
kupować po 10 mk. za wia- 
dro wody. Chcielibyśmy 
się doczekać, czystej, zdro- 
wej i takiej, któraby była 
pod ręką. | za usunięcie 
tych wstrętnych woni, tych 
brudów i tego pyłu rów- 
nież z chęcią byśmy pła- 
cili. 

Trzeba się opodatkować 
na wodociągi i kanaliza- 
cję. Na te dwa'cele po- 
datki byłyby popularne. 
Wątpię, czy znałazłby się 
ktokolwiek zamożniejszy w 
naszym mieście,  ktoby 
przeciw tym podatkom 
chciał protestować. Niech 
magistraty naszych miast 
pomyślą o tym. Prezy- 
denci, którzy nam dadzą 
wodociąg i kanalizację, 
zdobędą sobie w historji 
Zagłębia złotą kartę. Ato 
warte zabiegów i trudów. 


k. 
Ginesi 
Kronika. 
Kalendarzyk 
Dziś Jana Męcz. 
Jutro Narodz. N.M.P. 


Wsch. słońca 5m 18 
Zach. 7 m. 40 
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avemu 


Ciekawy wier. 


Sosnowiec, 7 września. 


Aczkolwiek z góry możemy 
przewidzieć, iż wiecami nie po- 
prawimy sytuacji i paskarstwa 
nie zwalczymy, to jednak po 
głębszym zastanowieniu się po 
ukończeniu wiecu w ubiegłą 
niedzielę przed dworcem w. w. 
w Sosnowcu, doszliśmy do 
przekonania, że niekiedy do- 
brze jest urządzić wiec choćby 
tylko w tym celu, by poznać 
prawdziwy nastrój mas. 

Na wiec niedzielny, zwołany 
przez komitet walki z paskar- 
stwem, -przybyło około 10 tys. 
osób,'a więc nie o wiele wię- 


ny nareszcie — rzekł Soliveau. 
— Schowaj mi to ubranie, gdzie 
w miejsce bezpieczne, wdzieje 
je, wróciwszy. A teraz zapro- 
wadź mnie do drzwi bocznych, 
o których mówiłeś 

Zachowując wciąż głębokie 
milczenie, Garaud dobył klucz 
z szuflady 1 dał znak Owidju- 
szowi aby szedł z» nim. 

Przy wyjściu na podwórze, 
obaj się zatrzymali. 

Ciemność panowała głęboka. 
Ani jedna z gwiazd nie bły- 
s:czała na niebie, pokrytym 
chmurami, księżyc wschodził 
później. 

Garaud spojrzał w zalegające 
ciemności i nasłuchiwać zaczął. 

Cisza była wokoło, 

— Pójdź — rzekł, biorąc Za 
rękę Owidjusza i poprowadził 
go Z sobą. 

Szli razem wzdłuz muru, aż 
do korytarza, prowadzącego na 
drugi dziedziniec, zapełniony 
deskami, belkami i materjałami 
różnego rodzaju. 

Po przebyciu tej drogi w 
milczeniu, Garaud zatrzymał się 
przed małymi, bocznymi drzwia- 
mi. 

— To tu... — wyszepnął, szu- 
kając ręką zamku w ciemności. 

To mówiąc otworzyi drzwi. 

= Oto klucz.. — rzekł do 
Owidjusza. — Trzymaj się pra- 
wej strony, za kilka minut bẹ- 


cej, niż na wiec pierwszy, zwo- 
łany za pośrednictwem „lskry”. 

Aczkolwiek na wiecu miano 
mówić tylko o pasharzach i 
sposobach walki z wyzyskiem, 
to jednak większość naszych 
działaczów politycznych sko- 
rzystała ze sposobności, by u- 
piec przy tym ogniu pieczeń 
partyjną. 

Zaznaczyć należy, że na wie- 
cu tym znaleźli się posłowie 
Arciszewski i Idziak, w szeregu 
zaś mówców zaprezentowali 
się szczególniej licznie pepe- 
sowcy i komuniści, 

Zarówno ci jak i tamci twier- 
dzą, że są w Zagłębiu w wie- 
kszości i że na ich skinienie 
lud roboczy gotów jest na 
wszystko. To błogie i upaja- 
jące przeświadczenie pepesow- 
ców i komunistów o swej sile 
prysło w niedzielę, jak bańka 
mydlana. Wywody jednego z 
mówców pepesowskich miały 
ten skutek, że chciano go ścią- 
gnąć z mównicy, komunistycz- 
ni zaś mówcy, widząc, że argu- 
menty ich nie działają na ma- 
sy, chcieli użyć jedynego swego 
argumentu — pięści. Sytuację 
uratował mówca zjednoczenia 
narodowego, na którego wez- 
wanie wiecujący uspokoili się. 

Najbardziej podniecająco na 
masy wpłynął  zachwałany 
przez P.P S. projekt zniesienia 
wolnego handlu oraz przywró 
cenie sekwestru i komitetów 
żywnościowych, na których 
wspomnienie wstrząsnął słucha- 
czami dreszcz trwogi. Jeszcze 
mniej podobała się zebranym 
myśl powołania rządu robotni- 
czego. To też przemowy, w 
których żądano wolnego han- 
dlu, nie krępowanego żadnymi 
ograniczeniami oraz powołania 
do steru państwa rządu koali- 
cyjnego, były gorąco oklaski- 
wane przez słuchaczy. W tym 
też duchu zapadła rezolucja, 
którą wysłane do rządu. 

(s.) 


Szkolnictwo powszech- 
ne. W związku z realizacją 
szkolnictwa powszechnego, któ- 
ra niebawem będzie przedmio- 
tem obrad i uchwał wielu tej 
sprawie poświęconych zebrań, 
nie od rzeczy jest przedstawić 
statystykę szkolnictwa pow- 
szechnego według danych, za- 
wartych w „Preliminarzu bud- 
żetowym ministerjum oświece. 
nia na rok 1921“. 

b. Królestwie Kongreso- 
wym. w Małopolsce i na kre- 
sach wschodnich jest ogółem 
22,395 państwowych szkół po- 
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dziesz na drodze do Garenne 
des Colombes. 

Soliveau, wziąwszy klucz, wy- 
biegł jak zając znikając pośród 
ciemności. 

Zdala zegar wieżowy w Cour- 
bovoie wydzwonił ósmą. 

W owej to chwili jednocze- 
Śnie Łucja dojeżdżała do słacji 
Saint-Lazare. 

Z zawiniątkiem w ręku, za- 
wierającym suknię balową, ku- 
piła bilet do wagonu pierwszej 
klasy, by się umieścić wygo- 
dnie. W przedziale tym znala- 
zła się sama, 

Wysiadłszy wkrótce w Bovis 
Colombes, udała się drogą, jaką 
szła dnia poprzedniego. Kilka 
osób, powracających z Paryża 
szło zrazu wraz z nią przez 
znaczną część drogi. 

Łucja biegła z pośpiechem; 
nie było jeszcze tak późno, aby 
się mogła obawiać. Znalazłszy 
się jednak samą na równinie, 
rzuciła w koło siebie spojrzenie, 
w którym znać było początek 
rodzącej się trwogi. 
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wszechnych, z tego w b. Kon- 
| gresówce 10,110, w Małopol- 
sce 8975, a na kresach 
wschodnich 3,310. Ogromną 
przewagę stanowią szkoły jed- 
no i dwuklasowe, których jest 
aż 18,919, ponadto jest szkół 
7-klasowych 201, 6-klasowych 
272. 5-klasowych 454, 4 klaso- 
wych 1,372, 3 klasowych 837 i 
40 szkół wydziałowycn (wszy- 
stkie w Małopolsce). 

Nauczycieli etatowych w 
szkolnictwie powszechnym (z 
wyjątkiem b. dzielnicy pruskiej) 
jest 43,420, z tego w b Kon- 
gresówce 17,600, w Małopol- 
sce 20.000, na kresach wschod- 
nich 5,820. 

W Poznańskiem i na Pomo- 
rzu było w roku 1920 szkół 
powszeccnych 4,618 (jednokla- 
sowych 2,805, 4- klasowych 
1,780 i 7-klasowych 33), nau- 
czycieli zaś 6,864 

Na Sląsku Cieszyńskim bvło 

szkół 131, a nauczycieli 981. 
_  Preliminarz budżetowy na r. 
192] przewiduje na szkolnict- 
wo powszechne bez b. dzielnicy 
pruskiej i Sląska Cieszyńskiego 
-w wydatkach 7,789,326 612 mk., 
z czego 7 i pół miljarda z gó- 
rą na wydatki zwyczajnej i 202 
| miljony na wydatki nadzwyczaj- 
ne. W tej ostatniej pozycji mie- 
Ści się między innemi suma 58 
miljonów na budowę, . remont 
i konserwację publicznych 
szkół powszechnych. 


Odszkodowania wojen- 
"ne. Ministerium skarbu za- 
wiadamia: 
| „W ostatnich czasach napły- 
wa do ministerjum skarbu bar- 
dzo wiele podań od osób pry- 
 watnych lub instytucji 
płacenie poniesionych przez 
nie strat wojennych według o- 
acowania, dokonanego przez 
'omisje szacunkowe (główne 
b miejscowe). Ministerjum 
skarbu wyjaśnia, że akcja usta- 
lenia strat wojennych, przepro- 
wadzona przez komisje szacun 
kowe głównego urzędu hkwi- 
_ dacyjnego, miała na celu jedy- 
nie określenie wysokości kwo- 
=- ty, jaką mają wypłacić b. rza- 
dy zaborcze, względnie oku- 
 pacyjne, państwu polskiemu za 
-~ zniszczenie wojenne, dokonane 
w Polsce, bynajmniej zaś nie 
nakłada na skarb państwa o- 
| bowiązku pokrywania tych 
strat, poniesionych przez oso- 
prywatre lub instytucje, 
f c czego zwracania się w 
owyższych sprawach do mi- 
rjum skarbu jest bezcelo- 


' Fundusz na inwalidów. 
Komitet obchodu sierpniowego 
1: Zagłębie, w Sosnowcu, po” 
- daje wiadomości, że z ob 
| chodu I=onego w dniu 15 
sierpnia b. r. staraniem związ- 
ckiego obwodu bę” 
ko-olkuskiego zebrano ze 
daży znaczka na inwali- 
W; odczytów i innych wpły* 
A mkp 155206.95, mk. niem. 
0, rb 603, mk. stemplo- 
wych 20.09 i | medal srebrny. 
fydatki, związane z urządze- 


W CZWARTEK, dnia 8-go września r. b. 
w razie niepogody w niedzielę ll-go września 


odbędzie się 
w Parku na Górze Zamkowej 


QIELNA ZARAOA 


atrakcją zabawy: Fantowa loterja 


Początek o godz. 3-ej po południu. 
50 mk., dla uczni i wojskowych 30 mk. 
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Wszyscy, którym drogie są pamiątki, powinni przybyć B 
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na zabawę. Szczegóły w afiszach. 
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niem obchodu wynoszą: mkp. 
55041.—, mk. niem. 7.—. Po- 
zostałość przekazano kołu sa- 
mopomocy b. legjonistów w 
Sosnowcu, jako fundusz zakła- 
dowy dla inwalidów formacji 
polskich, celem założenia wy- 
twórni, w której znajdą pracę 
i utrzymanie najbardziej po- 
trzebujący inwalidzi. 


Zjazd straży ogniowych. 
Jak już donosiliśmy, w czwar- 
tek i piątek odbędzie się w 
Warszawie pierwszy ogólno- 
państwowy zjazd straży ognio- 
wych ze wszystkich dzielnic 
Polski, na który wczoraj wyje- 
chali liczni delegaci straży 
ogniowych z Zagłębia. 

Straż ogniowa z Sosnowca 
zabr ła z sobą orkiestrę górno- 
śląskiej straży granicznej, któ- 
ra da koncert w Warszawie. 

W zjeździe powyższym bio- 
rą również liczny udział gór- 
nośląskie straże ogniowe. 

Głównym celem zjazdu ma 
być połączenie wszystkich stra- 
ży w jeden olbrzymi i potężny 
związek. 


Teatr czarodziejski. 
Przedstawienia czarodziejskie 
znakomitego czarodzieja | spi- 
rytysty Bosko cieszą się nieby- 
wałym powodzeniem, gdyż na- 
prawdę Sosnowiec nie widział 
dotychczas tak ciekawych i in- 
teresujących popisów. 

Ponieważ w obecnej chwili 
brak większej sali w śródmie- 
ściu, przedstawienia odbywają 
się w sali pol. zw. na Pogoni, 
na co zwracamy uwagę. 


Nowa straż ogniowa. Dn. 
18 września odbędzie się uro- 
czyste poświęcenie nowopo- 
wstałej straży ogniowej przy 
cementowni Wysoka w Ła- 
zach. 

Straż tą liczy około 50 czyn- 


nych członków i jest nieźle 
zaopatrzona w niezbędne re- 
kwizyty, 


Postrzelenie przemytni- 
ka. Straż graniczna postrze 
liła znanego w Sosnowcu prze- 
mytnika zamieszkałego w Po- 
goni Jana Czyża w nocy, na 
granicy podczas przeprowa- 
dzania bandy przemytników z 
przemytem jedwabiu. Banda 
przemytników rozbiegła się i 
umknęła, przewódca zaś otrzy- 
mawszy postrzał w prawy bok 
upadł zemdlony. Zawieziono 
go na kurację do szpitala. 


Paskarstwo. Właściciel 
sklepu rzeźniczego przy ulicy 
Nowej |. 18 w Sosnowcu Ma- 
rjan Kałkowski został pocią* 
gnięty do odpowiedzialności 
sądowej za paskarstwo. t. j. 
za sprzedaż słoniny po 350 mk. 
za funt. 


fHGra w karty na cmenta- 
rzu. Trzech amatorów gry w 
karty wyszukało sobie bez- 
pieczne miejsce na cmentarzu 
sosnowieckim. ‚Lecz i tam ich 
czujne oko policyjne wyśledzi- 
ło. Amatorów gry pociągnięto 
do odpowiedzialności, a talje 
kart skonfiskowano. Graczami 


są: Tadeusz Twardowski, Jan 
Obruska i Józef Włodarski. 
Przemytnictwo. Straż gra- 
niczna zatrzymała na granicy 
w Sosnowcu Marję Podroza, 
Aurelję Grabek i Marję Luze- 
ra, od których odebrano 117 
funtów kiełbasy i 4 klg. słoni- 
ny. Przemyt skonfiskowano, 
przemytniczki zaś pociągnięto 
do odpowiedzialności sądowej. 


Z czarnej giełdy. Herman 
Bekermajster i Rubin Brama na 
czarnej giełdzie przy ui. Mo- 
drzejowskiej w Sosnowcu upra- 
wiali spekulację walutową na 
zniżkę marki polskiej. Od pą' 
tników górnośląskich ` skupo- 
wali marki niemieckie. 
śledćza obu zatrzymała i po 
spisaniu protokułu pociągnięta 
ich do odpowiedzialności są- 
dowej. 


Gra w karty. Siedmiu gra- 
czy na czele z Antonim Gry- 
mą przy ul. Wysokiej w So- 
snowcu założyli bank karciany. 
Bank ten policja rozbiła i całą 
jego zawartość 3 tys. mk. oraz 
talje kart skonfiskowała. Gra- 
czy pociągnięto do odpowie- 
dzialności 


Aresztowanie złodzieja 
wagonowego. Policja ząb- 
kowicka aresztowała nocy wczo- 
rajszej w Tucznej Babie pod 
Ząbkowicami tamtejszego mie- 
szkańca Waludę, który doko- 
nał licznych kradzieży z pocią- 
gów na dystansie Ząbkowice— 
Łazy. Waluda oddawna był już 
poszukiwany przez policję li- 
stami gończymi. 


Służące kradną! W ostat- 
nich czasach zaczęły się mno- 
żyż kradzieże, dokonywane 
przez służące u swoich chilebo- 
dawców. 

Janina Kępa służąca Kata- 
rzyny Merta z walcowni Tow. 
Hr. Renard w Sosnowcu skra- 
dła swej chlebodawczyni gart- 
derobę i cukier. Skradzione rze- 
czy spieniężyła w Częstocho- 
wie i znów powróciła do Sos- 
nowca. Tutaj została areszto- 


wana. Sprawę zaś skierowano, 


na drogę sądową. 
Baczność, cykliści! Kon- 


stantemu Piecha z Sosnowca, 
przy ul. Targowej Nr. 18 zno- 
wu skradziono elegancki ro- 
wer, wartości 25 tys. mk. 


Echa napadu cyganów. 
Przed kilku dniami donosiliśmy 
o napadzie jednej bandy cyga- 
nów na inną bandę, koczującą 
w lasach zawierckich. 

Napad ten został dokonany 
22 VII. r. b. w nocy przez 
bandę sześciu cyganów na cze- 
le z naczelnikiem bandy, Gro- 
fem Rysjerem, i kompanami: 
Januszem Michlaj, Wieszczem 
Migaj, Rvystem Michałem, llją 
Duszar i Frakiem Gurijem, na 
naczeinika drugiej bandy Miła- 
na Kołgosza. Do namiotu Koł. 
gosza wpadli cyganie uzbroje- 
ni w noże. Sam herszt pochwy- 
cił Kołgosza śpiącego i począł 
go dusić, domagając się wyda- 
nia pieniędzy. Banda zrabowa- 
ła napadniętemu 192 tys. rb. 
carskich. Policja zawiercka ca- 
łą ban”ę aresztowała Wszy- 
stkich sześciu odesłano do wię- 
zienia w Sosnowcu do rozpo- 
rządzenia sędziego śledczego. 

Zarówno na śledztwie poli- 
cyjnvm jak i sądow*mm cyganie 
przyznali się do napadu i ra- 
bunku.  Oskarżają jednak na- 
padniętą bandę o podmawianie 
ich do niszczenia torów kole- 
jowych w celu wykolejania po- 
ciągów i d>konywania przy tej 
sposobności kradzieży i rabun- 
ków. Sędzia śledczy zażądał 
od każdego po 30 tys. marek 
kaucji. f 

Bandy pochodzą z Rumunji, 
Węgier, Bùlgarji i Serbji i jest 
ich kilkadziesiąt osób. 

Czy nie lepiej byłoby, aby 
władze poiskie wypędziły z 
kraju tych włóczęgów? 


Kronika policyjna. Za 


niedozwołoną sprzedaż papie- 


Policja . 


rosów policja sosnowiecka po- 
ciągnęła do odpowiedzialności 
Rywkę Safirstein. Papierosy 
w ilości 556 sztuk zostały skon- 
fiskowane. 


— Za puszczanie cukru na 
pasek po 350 mk. funt pocią” 
gnięty został do odpowiedzial- 
ności Moszek Szwarcberg z 
Sosnowca. Cukier w ilości 6 
klg. został skonfiskowany. 


— Janina Klara została za- 
trzymana z przemytem cukru 
i garderoby. Policja sporzą- 
dziła protokuł. 

— Za niedozwoloną jazdę 
na rowerach po chodnikach, 
zostali pociągnięci do odpo” 
wiedzialności Tomasz Hasorek 
i Kazimierz Gierasiński z So- 
snowca. 

— Za antisanitarny stan nie- 
ruchomości i wylewanie na uli- 
cę, policja zawiercka sporzą- 
dziła 60 protokułów na właści- 
cieli domów, izraelitów, w Za- 
wjerciu. 

— Za niedozwolony handel 
w święta i niedzielę policja za“ 
wiercka sporządziła 60 proto- 
kułów na 60 właścicieli skle- 
pów żydowskich w Zawierciu. 


Sprawy skierowano na drogę 
sądową. 
Kradzieże. Z mieszkania 


Moniki Maszalskiej w Sosnow- 
cu skradziono obrączkę i pier- 
ścionek złoty, wartości 10 tys. 


„mk. 


— Z obory Franciszka Ba- 
rańskiego przy ul. Tabelowej 
Nr. 6 w Sosnowcu skradziono 
w nocy 2 wieprze, wartości 
10 tys. mk. oraz jedną gęś. 
Złodzieje wieprze i gęś zabili, 
mięso zabrali, a na miejscu 
morderstwa pozostawili tylko 


flaki. 


— Z komórki Antoniego Cho- 
dowskiego, na Argentynie w 
Zawierciu skradziono w nocy 
różnych rzeczy w sumie 8700 
mk. Na gorącym uczynku zo- 
stał pochwycony 20 letni Bro- 
nisław Bartoszek, który, jak 
się okazało, jest dezerterem z 
I! pułku piechoty. 

— Na stacji w Zawierciu 
skradziono belę papieru war- 
tości 20 tys. marek i oponę 
wartości 200 tys mk. Własność 
właściciela fabryki papieru w 
Wierbce, Moesa. 

— |ckowi* Szwarcbaumowi, 
rzeźnikowi w Zawierciu, przy 
ul. Stary Rynek Nr. 51 skra- 
dziono kilka pudów kiszek, 
wartości 150 tys. marek. 

— W dniu 31.8.21 została 
popełniona kradzież artykułów 
pierwszej potrzeby na szkodę 
Kooperatywy Pol. Kolei Państw. 
w Zawierciu na sumę 127622 
mk. Kradzież została popełnio- 
na za pomocą wybicia szyby i 
wyłamania drzwi. Sprawców 
nieujawniono. Dalsze docho- 
dzenia w toku. 

-—— W restauracji Zofji Ba- 
dura przy ul. Piłsudskiego Nr. 
76 w Sosnowcu niewykryci zło- 
dzieje skradli w nocy wędliny, 
obrusy i 200 butelek różnvc 
trunków, wartości 124 tys. mk. 

Sledztwo w toku. 

— Zamieszkałemu przy ul. 
Nowej Nr. 12 Józefowi Matla, 
służąca jego Jadwiga S, skra- 
dła kapy, wartości 40 tys. mk. 
i z łupem umknęła. Areszto- 
wano ją i osadzono w więzie- 
niu, a sprawę skierowano do 
sądu. ` 


20-lecie straży ogniowej 
na kop. Koszejew. 


W ubiegłą niedzielę dzielna 
i znana nietylko w Zagłębiu 
straż ogniowa z kopalni Ko- 
szelew w Dąbrowie obchodziła 
piękną uroczystość, a mianowi- 
cie 20 lecie swego istnienia, ą 
właściwie swej humanitarnej 
pracy. 

W wigilię obchodu, t.j. w 
sobotę urządzono capstrzyk, w 
którym prócz straży koszelew- 


skiej wzięła także udział po- 
żarna drużyna skautów. 

W niedzielę, o godz. 9 rano 
odbyło się powitanie licznie 
przybyłych na uroczystość de- 
legacji, poczym na placu ko- 
palnianym odbyła się msza po- 
lowa, a następnie wbijanie 
gwoździ i dekorowanie jubila- 
tów straży. 

Po przemówieniach i defila- 
dzie straży przed delegacjami 
i zaproszonymi gośćmi, udano 
się do resursy w Dąbrowie na 
posiłek. 

Po południu kółko amator- 
skie tejże straży  urządziło 
przedstawienie, na którym ode- 
grano jednoaktówkę z Wiesła- 
wa, wiecz rem zaś odbyła się 
zabawa taneczna. 

Uroczystość miała charakter 
bardzo podniosły i czuć było 
siłę i tężyznę naszych dziel- 
nych obrońców, którzy w każ- 
dej chwili gotowi są z naraże- 
niem życia bronić mienia i do- 
bytku naszego. 

Straż ogniowa koszelewska 
wybiła się na czoło, co za- 
wdzięczać naależy jej niezmor- 
dowanemu komendantowi i ju- 
bilatowi, p. Kaliszkowi, który 
od chwili powstania drużyny 
nie szczędził sił i pracy, dzię- 
ki czemu straż ta zajmuje dziś 
pierwsze miejsce w pośród 
straży Zagłębia. 

W uznaniu tych zasług zwią- 
zek florjański wręczył p. Kali- 
szkowi dyplom uznania, straz 
zaś otrzymała list pochwalny. 


Echa kradzieży 
itragedja żołnierza polskiego 


Kradzież dokonana na komo- 
rze celnej w Sosnowcu przed 
kilku dniami, została w tych 
dniach wykryta przez urząd 
śledczy w Sosnowcu. 

Kradzieży tej dokonała szaj- 
ka. złożona z 8 osób. Na czele 
stał przybyły niedawno z Ro- 
sjj Aleksander Dudziński, w 
wieku lat 30, zamieszkały przy 
ul Pańskiej w Sosnowcu, od 


którego odebrano skradzioną 
maszynę do pisania D. dobrał 
do siebie ośmiu kolegów 


Oprócz maszyny, narazie in- 
nych skradzionych przedmio- 
tów nie odebrano i gdzie zo- 
stały spieniężone współnicy po- 
wied-ieć nie chcą. Spółka ta 
działa na t-renie Sosnowca od 
kilku tygodni i jej to policja 
śledcza zarzuca dokonanie ca- 
łego szeregu kradzieży w Sos- 
nowcu w ciągu ostatnich kilku- 
nastu dni, a między innymi w 
Tow. czerwonego krzyża w Sos 
nowcu i w sklepie DLeskiego i 
Musiałowicza. Do tych ostat- 
nich kradzieży przyłapani przy- 
znają się 

Aresztowanych po przepro- 
wadzeniu śledztwa policyjnego 
osadzono w więzieniu sosno- 
wieckim, a sprawę skierowano 
na drogę sądową. 

związku z dokonanymi 
kradzieżami ujawniła się cała 
tragedja trzech małoletnich 
lwowian; którzy przez cały czas 
nawały ukraińsko bolszewickiej 
pod Lwowem biali 
czynny udział w obronie Lwo- 
wa, a po odparciu nawały, z 
chwilą wybuchu powstania na 
G. Śląsku, pospieszyli znowu 
do braci śiązaków ofiarowując 
swoje życie dla sprawy zboż- 
nej 

Zarówno na froncie lwow- 
skim, jak i na Śląsku nie o- 
szczędzali życia swego, lecz 
swoja odwagą i męstwem pra- 
wdziwym byli przykładem dla 
starszych żołnierzy. Za boha- 
terstwo wszyscy trzej zostali 
nagrodzeni krzyżami walecz- 
ności i krzyżami odsieczy Lwo- 
wa. Po likwidacji powstania 
górnośląskiego obrońcy Lwo- 
wa dostali się do Sosnowca i 
tu pewien czas przebywali w 
koszarach Traugutta. 

Po zdemobilizowaniu oddzia- 
łu, do ktorego należały dzieci 
lwowskie, trzej nasi bohatero- 
wie znałeżli się na bruku i kil- 


ka nocy nocowali na stosie ka- 
mieni prg. dworcem kolejo- 
wym jako bezdomni. We Lwo- 
wię nie mają co robić i po co 
wracać, nie mają tam ani ro- 
dziców ani rodziny? 

Jednemu z nich, 16-letniemu 
M. w koszarach Traugutta 
jeden z górnoślązaków skradł 
koszulę i buty, tak że obecnie 


chłopiec ten jest bez koszuli 
i butów, a z nędzy, głodu i 
wycieńczenia robactwo go to- 


czy, Inni podobni są jemu. O- 
becnie wszyscy trzej znajdują 
się pod k!uczem. Za swoje tru- 
dy i poświęcenie będą otrzy" 
mywać bezpłatne mieszkanie i 
utrzymanie całodzienne i będą 
„w towarzystwie dobranym" 
„kształcić“ się na „zawodo- 
wych obywateli" kraju. Czy to 
nie jest prawdziwa tragedja 
zdemobilizowanego żołnierza 
polskiego, dla którego niema 
pracy uczciwej i zarobku? Czy 
tak być powinno? 


OFIARY. 


Na wdowy i sieroty po po: 
ległych żołnierzach W. P. ce- 
gielnia parowa M. |ngster i 
S-ka w Łazach złożyła mk. 1000. 

— Na inwalidów W. Polsk. 
G. Dobrzycka 200 marek nie- 
przyjęte przez p. inż. C. Ulricha. 
a Czerwony Krzyż za 
pośrednictwem posterunku Pol. 
Państwowej, Aron Silbersztein 


złożył mk. 100. 


(Złożone w kantorze „Iskry* 
w Dąbrowie.) 
Uczestnicy uroczystości za- 
slubin Heleny Kocotówny z 
Marcelim Kotartą złożyli dla 
Górnoślązaków mk 35212. 


TELEGRAMI. 


Zjazd katolicki. 


„Warszawa, 6 września. 


(Przez telef.). 


Pierwszy powszechny zjazd 
katolicki w Warszawie rozpo- 
czął się uroczystym nabożeń- 
stwem w kościele Zbawiciela, 
które celebrował ks. kardynał 
Kakowski, kazanie zaś wygło- 
sił ks. Gralewski. Po nabożeń- 
stwie odśpiewano „Te, Deum 
laudamus“ i „Boże coś Polskę". 

Posiedzenie zagaił Michał 
Sobański, poczym zwrócił się 
do loży, w której znajdował się 
naczelnik państwa i podzięko* 
wał marszałkowi, iż tenże za- 
szczycił zjazć swą obecnością 
zaznaczając, iż dowodzi to, że 
Polska jest państwem katolic- 
kim. i 
Na marszałka zjazdu wybra- 
no rektora uniwersytetu, Jana 
Kochanowskiego. Do prezydjum 
powołano z Warszawy Czy- 
żewskiego, Karskiego i Nowo- 
dworskiego, ze LwowaKonopkę, 
z Krakowa Wodzicka, ponadto 
` ks. Prądzyńskiego I ks. Radzi. 
wiłła. 

Ks. kardynał Kakowski od- 
czytał telegram Ojca św. po 
polsku i włosku, poczym na- 
czelnik państwa zebranie opu- 
ścił. 

Przemawiali również ks. ar- 
cybiskup Teodorowicz, biskup 
Łoziński, który mówił o prze- 
śladowaniach polaków w miń- 
szczyżnie, Korfanty zaś o spra- 
wie górnośląskiej. 

Po południu obrady odbywa- 
ły się już w sekcjach. 


Z ligi narodów. 
Genewa, 6 września. 


(Tel. wł.) 


Fierwsze posiedzenie plenum 
racy ligi narodów rozpoczęło 
się wczoraj, o godz. 4 po poł. 
przystąpieniem do wyboru pre- 
zesa, na którego powołano ho- 


lendra, Kardedecka. 


Redaktor : wydzwsam 


-~ Hymans wystąpił z nowym 
wnioskiem w sprawie zatargu 
polsko-litewskiego ze zmianami, 
ułatwiającymi litwinom przyję” 
cie projektu. ; 

Wieczorem odbyło się po- 
siedzenie komisji czterech o 
naradach tych uczestnicy za- 
chowują jednak głębokie mil- 
czenie. Zapewniają, że komisja 
przystąpiła do badania dowo- 
ów w sprawie G. Sląska i 
każdy z członków przedstawi 
swój wniosek. 


` Wykręty bolszewików. 


Warszawa, 6 września. 
-~ (Przez telef.). 


„W odpowiedzi na notę rzą- 
du naszego przedstawiciel so- 
wietów Karacnan wystąpił z 
twierdzeniem w którym dowo- 
dzi, że stosunki dyplomatycz- 
ne polsko-scwieckie są bardzo 
trudne, jednak winien temu 
jest rząd nasz, który pozwala 
na istnienie i organizacji białej 
gwardji rosyjskiej w Polsce. 

W. ostatnich czasach udało 
się udaremnić zamach na rząd 
sowietów, niema jednak pew- 
ności, czy to się nie powtórzy. 

dalszym ciągu Karachan 
mówi, iż na naradzie, oabytej 
29 sierpnia z ministrem Skir- 
muntem radził, aby dla zała- 
twienia różnych kwestji spor- 
nych zwołać w Warszawie ko- 
misję polsko - rosyjską, czego 
jednak nie uczyniono. 


Sytuacja strajkowa. 
Warszawa, 6 września. 


(Przez telef.). 


W Warszawie skończyły się 
strajki i wszyscy robotnicy po- 
wrócili do pracy. 

W Łodzi prawdopodobnie 
zastrajkują urzędnicy, pracują- 
cy w przemyśle włókienniczym. 


AP D JAW mai) JAW my tia. 157 c. en WEŃ 


Co czytają towarzysze ? 


J. W. Jawor 


PRZYRODNICZE 
Popsrawy 
JOCJALIZMU 


Żądać wszędzie. 


Mr. Józeł aac 


dyrektor powiatowego szpitala 
wenerycznego 


przyjmuje w chorobach wene 
rycznych i skórnych od 3—7 
godz. popoł. (oprócz świąt. 


Będzin, Nowy Rynek J6 3. 
Doktór 


WASYLI KEKAŁO 


(b. Lekarz wenerycznego Szpi- 
tala w Będzinie) 
Choroby weneryczne, skórne 
i moczopiciowe. 


| Przyjmuje codziennie i2—2 pp. 


5—7 w. 
— oprócz świąt. — 
BĘDZIN, ui. KOŁŁĄTAJA 38. 


OKULISTA 
D-r medycyny 


L. CWIBAK 


przeprowadził się do innego mie- 
szkania w BĘDZINIE na ulicę Są- 
czewską Nr. 4 I piętro, tuż 
obok Starostwa. 
Ordynuje w chorobach ocznych 
od 12 — 2 przed połud. i od 5 
—7 po poł. W niedziele i świę- 
ta od 10— 12 przed połud. 


Wiktor Monsiereki 


„ama, BACZNOŚĆ! 


Nie dajcie się oszukać, lecz przynieście stare kapelusze do przefaso* 


nowania póki nie drożeje do 


Francuskiej pracowni kapeluszy 


Podaję do ogólnej wiadomości, że otrzymałem najnowsze fasony (wielki wybór) 
na sezon zimowy i przyjmuję do farbowania i przefasonowania kapelusze filco- 
we męskie, damskie, dziecinne i robotę ręczną wszelkiego rodzaju. Mam także 
nowe kapelusze i różne gatunki i przyjmuję futrzane kołnierzyki do przerabiania. 
Ceny konkurencyjne o 20 proc. taniej niż gdzieindziej, robota gustowna i starunna. 
Prowadzę zakład pod własnym kierownictwem, jako długol. mistrz francuski. 
Wszelką robotę wykonywam w ciągu 4 dni, dla przyjezdnych w ciągu 1 doby 


H. 


FILJA w Będzinie, ulica Kołłątaja 18, magazyn mód. 


s 


Dla mody siek Ry” ków 
— specjalny rabat! — 


w SOSNOWCU. przy ul. Modrzejowskiej 
róg Warszawskiej 16 (front sklep). 


GITTLER i S-ka. 


Z dniem 10 sierpnia r-b. otworzyliśmy Oddział 
swój w Sosnowcu przy ul. Dekierta Ne 20, które- 
go kierownictwo powierzyliśmy Panu 

Adamowi Branickiemu. 

Oddział ten dostarczać będzie wprost od pro- 
ducentów wszelkiego rodzaju zboże, oraz przetwo- 
ry z tegoż, jak również Sól, miód i inne produkty rol- 
ne, tak za gotówkę jakoteż w kompensacie za węgiel. 


Lwów w sierpniu 192! roku. 


„Fedbork* 


Towarzystwo dła Handlu, Przemysłu i Rolnictwa 


Spółka z ogran. poręką 
WE LWOWIE. 
Adr. telegr. dla Lwowa i Spsnowca „FEDBORK*. 


Ee »: r 
Baczność! Długoletnia fabryka kapeluszy Baczność! 
25: = S znanej firmy „M. Bergman* 

= | przy ulicy Modrzejowskiej Nr. 15 w Sosnowcu, która przefasono- 
az mili wuje i farbuje damskie, męskie i dziecinne kapełusze, ma | + 
c! = il honor zawiadomić Sz. Klijentelję, że na sezon zimowy sprowa- w 
vi nli] dziła z zagranicy tzw. lustrir-maszynę do przerabiania. filcowych 3 = 
==] kapeluszy na velour (pół pluszowy) — jednocześnie 20 najnow- [li> z 
es ™ ijj szych damskich modeli zimowych. W celu uniknięcia nawału jj|j > 5: 
gaj pracy, radzę, aby Sz. Klijentela raczyła już obecnie powierzyć mi 3 e 
ss kapelusze do przefasonowania, które będę wykonywał spiesznie i ||| £ — 
=" | najstaranniej Aby wykonanie było podług gustu i nie być wprowa- j|| | = 
38 g| dzonym w bład, uprasza się o zwrócenie uwagi na dokładny adres: ź o 
oZ © 
>| M 2 w Sosnowcu, 2 
"Sl 2 ergman ul. Modrzejowska 15 |j i » 

s4 —' w podwórzu. — 
g E m a 

Sosnowiec 
y 4 3 Maja 4. 


Biuro dzienników i 


ogłoszeń 


oraz skład materjałów piśmiennych 
zawiadamia, że nadszedł świeży transpor: najnowszych /(dam- 
skich i męskich) żórnali mód, oraz poleca w bardzo dużym 
wyborze: pocztówki, obrazy, papeterje, makulaturę gazetową do 


pakowania, 


jl 
noieem 


ajowy. 


NE" OWE” LPA NAD MTA PCI = 
va 


Popierajcie przemysł 


„ORION” 


pasta do obuwia pierwszej jakości, wyrobu fa- 
bryki mydeł toaletowych i artykułów chemiczno- 
technicznych ` 


Gertrudy Komarkowej 
j w Sosnowcu (Pogoń) Będzińska 10. 
f Skład Gióway w Związku droo. kupców Kołłątaja 17. 


BOSE m eanes -= 4-082. 


kalkę maszynową po cenach hurtowych, oraz wszel- 
kie przybory piśmienne i kancelaryjne s 


Ii VENIE A KORA | 
BE 4000375 PSO. | 
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| IDOM KOMISOWO-HANDLOWY 


£ STANISLAO OINIARSKI | s-ka 


Sosnowiec Piłsudskiego 25. 


dzie papowe. zamki maskastowe i okucia polskie, 


4 drzewny, szufle do węgla, 


Š siederosten, gwożdzie formierskie i t. p. 


węgiel m 


rydle ze stylami i bez styli, () 
ti 


ENNMGDNEPU<>HGOHEDH DIOC BA DMC 2 CDREPNC REP 


Lekarz Dentysta 


Marja Teichnet 


przyjmuje codziennie od 10—] 
; A 
Sosnowiec, Modrzejowska 43 
drugie piętro. 


r. A. Hejman powrócił 
przyjmuje z chor. uszu, 
nosa i gardła od 12— 2i 
od 5 — 6 oprócz świąt. 1-3 
ora Dybrych zgubił kartę powo- 
łania wydaną przez PKU. Będzin. 

i Ri 
padam szafę dużą rozbieraną. Siel- 
ce Staszyca 7, nad kooperatywą 

front |. piętro. 1-3 


taraza kobieta umiejąca dobrze goto- 
wać potrzebna. Wisdomość „iskra“ 
Dąbrowa. 


n Drakarma R. Monsiorstń — Didan 


wóz i bryczkę sprzedam, Piłeudskie- 4 
go Nr. 26. ; E 
S° nik Sura zgubiła paszport polski, wy- 
J dany w Będzinie. : 
2 albo I pokoju 
umeblowanego lub nie, chętnie 
z pełnym utrzymaniem 2 osób 
poszukuje się natychmiast za 
wyjątkowo dobrem wynagro- 
dzeniem, ewent. też prowianty © 
Zgłoszenia do dyrektora Kalma 
nowicza, gimnazjum Kowalską, 
Nr. 6, od 91. x 
rofesor gimnazjum p. Liber- 
manówny poszukuje pokoju 
umeblowanego za dobrem wy- 
nagrodzeniem. Mógłby w zamian 
udzielać języka angielskiego il 
francuskiego tudzież przygoto- 


wywać z przedmiotów szkol- 
nych Zgłoszenia pod  „Połó-/ 
nista™. 


erer S E 0 
Krie dom w pobliżu Sosnowca! Zgło- | 
szenia Sielce ul. Sielecka 49. Tu 
szyński l ny 
poszukuję zaraz w śródmieściu 2 3 lub 
4 pokoje z kuchnią za odstępnym. 
Wiadomość Sławkowska 7, m. 7. i 
p rzystapie do jakiejkolwiek dobrze 
prosperującej współki z kapitałem 
150 tys. Oferty „lskra” Sosnowiec pod 
„W spółka ý 
N Wiercioch zgubił paszport 3 
ślubne świadectwo. 
ZZ: książeczkę wkładkową z Bę-/- 
dzińskiego Towarzystwa Wzajem- 
nego Kredytu na rubli 1600 na Eugenię 
Lemkowicz 
200% legitymację wydaną prze; f 
gminę Zemboszyce pow. Lubelskie- 
go na imę Gustawy Kucharnkównej. 


| Nad a Bida R i > 1-1 - 
ne do sprzedania. Ul. Dęblińska 6 


Zakład „fryzjerski . sprzedam. / 
Sosnowiec, Orla 22. 
TEE 3/1X b. r. w przedziale drugiej 
klasy pociągu przychodzącego z 
Warszawy do Sosnowca o godz. 7 m. 30 
zostawiono płaszcz damski, szary. Upra- 
sza się osoby obecne o wiadomość pi- 
śmienną Będzin ul. Czeladzka 33, Jenel.! _ 
WE Jan zgubił paszport polski 
wydany przez gm. Strzemieszyce 
oraz kartę zwolnienia wydaną w P.KU. 
w Wadowicach. <: 
Za suka większego wzrostu, Éra 
sy wilczej., Uprasza się o przypro- 
wadzenie za dobrym wynagrodżeniemj 
do fabryki wyrobów metalowych „ 
berg i Kucyński* Sosnowiec Przejaz: 
Nieprawy właściciel pociągnięty bę 
do odpowiedzialności. 1-1 
Zemon świadectwo przemysłowe |- 
VI kategorji Wolfa i Mortki B-cif 
Dafner na 1921 rok na olejarnię w Bę- 
dzinie plac 3-go Maja 6. 1-1 
je: Rus z Będzina, ul. Małachowskie* | 
go 19 zgubił patent V-a kategorji naj 
192! rok na rozwozowy handel manu- | 
fakturą. 1-1 
poszukuje mieszkania (l lub 2 pokoje 
w Sosnowcu lub „Bądzinie. Oferty 
pod „Natychmiast. 1-27 3 
o 3 e ` < 
Kielce-Sosnowiec | 
mieszkanie (2 lub 1 pokój z kuchnią) 
w Kielcach zamienię na takowe lul 
większe w Sosnowcu. Zgłoszenia kan- 
celarja szkolna Kowalska 6. 2E 
oszukuję pianina do ćwiczeń codz 
nych. Wiadomość „lskra” Sosno 
wiec dła Anitry. rż $ 
Moat spacerowy dziecinny do sprze- f 
dania. Aleja 19. l-gie piętro l-2 
Noromeza chrześcjańskaj pra- 
cownia bielizny, haftów i rysow: 
nie. Ałeja 19. li-gie piętro N= 
JAP owies Zakrzewskiemu  skrad E 
portfel i kartę pobytu wydaną przez | 
starostwo w Będzinie. TG 


Profesor gimnazjalny : 


poszukuje mieszkania (¿ pokoje z 
chnią ew. z meblami) Dzielnica : 
jętna, Warunki wyjątkowo dobre. Zgło 


szenia Hotel angielski pokój 10, wie- = 


czorem. x 


Kilku profesorów 


gimnazjalnych poszukuje mieszkań lu 
umebłowanych pokoi, chętnie z utrzy: 
maniem za wyjątkowo dobrem wymi 
grodzeniom ew. w deputatach lub z 
naukę. Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja j 
Gimnazjum Kowalska 6. j 
ponens z 2 klasowym wykształc 
niem, 2 letnią praktyką biurową 
szukuje posady. Oferty zgłaszać | 
„Panienka“. Gii 
to wypożyczy na 3—4 godz. 
niowo fortepianu do ćwiczeń. 
mian mogę udzielać początk. lekcji : 
zyki względne wynagrodzenie pienię 
Łaskawe zgłoszenia do Admini 
pod „Pożnańczyk”. sz W 
rzepisuję akta czysto, czytelnie, | 
domość w „lskrze** pod „Akta“. 
RE 
ej, sk] 


pmkeie konwersacji kanai 
Moliekiego Sosnowiec. z 
W em Slązak zgubił kartę de 

lizacyjną wydaną w PKU w 
dzinie. Zwrócić do Redakcji. 


